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Adres Admimstracj!: Piotrków. Bykowska 71. 
i''t. n::111<;f!!!t3 ,.,.,„~~h:l"ZTII!. w Pioirlrnwi~ '1 kor. 50 h11le':;y, i:a 1>rowiocll I 2.l!.!lr:in1cą 3 kor. SO b!'<l 

c,~r•v v;:~o:u:cn 1,11 wiecu; : Nade.sł.me kor. 1 haleriy 50. Gzła! l11form11C"yjuy 40 hal„ u luud~ 

~11st-:nuv 30 t1111. llkl1Jd u1bd11ryr.z:)y i::n all1>m·1''"-"'w~11v 60 h11lcrzy. t.11 iu:tdy f!ll$tępny 50 b.z:ll-. 

Nr.lrrclogl 50 hllleu:y. 

V/iełki wspaniały program, w którym wystąpi najwieksza artystka kinematgo.rafu Fern ADRA. 

Struny duszy nie ueiehły 1 
KsiężniGzka Czarodziejka 
dramat miłosDy w 3-ch częściach z życia książt;ctlgo 

w wykonaniu najlepszych sił kop~nha'>kich. Romans małżeństwa bez miłości w 5 ciu aktach . 

Od wtorku 25 do piątku 28 września FERN ANDRA w głównej roli. Tygodnik "M E S T E R" Nr. 24. 

Ostatnia nowoitł :H:..i:n.o ,,CZAFł. ""Y"*' Ostatnia Hownśt I 
Napisy na ,obrazach polskie i niemieckie. 

Od Poniedziałku 
24 września 

~-.;z··Ci l Ś ·VlatnWt'i 'ł.ł'ł'V prr-m;OW3'1'1 :il l) •.tha \'·' Y~Lt11i 

w rr·!1 ~:lt'>.~· !l•'i w p1ęl\ •)'111 życiowym dramacie p. ty•. f ern ff n dra, 
Szaleją wichry niiłości --nicby,,.ale Rrcydzielu kinematografie ·ne, przewyższające dotychczas widtiane ! 

- -== - . =---- 13y się przekonać, trzeba wbaczyć ! -- - - -

C t;,ść 7. I{ O N T R A B AS zab:.iw .ia kome·lj<;. 

CE:-JY 1'>'1IEJSC l powodu ko:;~t·JWllej dlierla-.vy filmu P') 'Jwylszone o 20 lial.cpy - Bilety wolueg·) 
weiśc:a niewatn~. - Pocz:it!'lc w d11ie powszednie o 5 i pól, w duie śwląk·znc o 3 ej pn poh ' 

. 

Zycie polityczne stolicy 
(O i ?1a-;1.e~r·, kGi6po1d •r1t~) 

\Varszawa 24 września,. 

Wt,kól Rady Regencyjnt·j. -·O iuzję stron

uictw. - Blok Narodowy i j~go stanowi· 

siw. - Powrót hr. Rostworowskiego. 

Sprawy połityc:c:'le trzymają w napięciu 

i:1pinję publiczną Warf:.zawy. Politycy i pra· 
sa - wszyscy śledu\ każdy objaw, który 

przyczynić się może do wyjaśnienia sylu· 

• acji. W tej ct1wili zdaje się już nie ulegać 

wątpliwości, ie ski act os ob isty Ra· 

dy Rege 11 cy j n ej, zapr0po1wwany przez 

Komic;ję Przejściową Rady Stanu, a uzna· 
ny przez społeczeilstwo, t: zys i< a I ad a 
<lz1eń_sankcję- władz. Wprawchie 
krążą pogh>ski o !l:Jwych kandydatach, ~tle 

trudno dać tym pogło.:;kom wiar<:. 
Tymcza:.mu odbywa się i pol~i11ieje 

proces gromadzenia sii pcl;tycznych dla 
poparcia trndoych i wyn:ag<!j;-v:.rch zna
cznycll wy:,iłków zadań Rady Rt•gtnc.yj11ej. 
W kołach zbliżanych do Stro11n:ctwa Na· 
rodoweg·j pa11uje l<,nćencja z grup o w a

n i a n tJ n o w y c ;. p 0 d s t !! w a c Il w i t;

k s ze j i I o ś c i s t ro n n i c t w, które p<)· 
piernć pragną R:Jdę Rfgeflcyj11;.t. O ile 
myśl ta doj<l;:1e do '->kutku, uczyniony bę· 

dzie powaźily krok, ldóry 11ajwyższej wła

dzy Pol 5ki da możność rozpoczi:;cia pracy 
pail:-:twowPi na sz.erszą skalę, H który za· 
razem :1su·1ie możliwość walk i zatargów 
włwnętrznych. [\rok te11 należy zatem po· 
witać z uzna11iem. 

W swonn czasie pisalem o zbl:ieniu 

się Bloku Narodowe~o do Kola międ 2.y· 

partyjnego. BJ ok N ar o ó owy si anowi! 
wówczas najbliższe otoczenie ks. Lubo 
mirskiego. Czy jest ouo nim i obecn:e -

niew1adomo. Blok ten wydr:ł w d11iacb o· 

stat11ich pewnt!go rodzaju komunikac, pierw· 

szy bo~aj od czasu utworzeilia I.ego • ugru· 
powania". Komuoikat zawiera zaledwie 
cztery punkty, ale zato o wiele więcej .•. 

naiwnosc1 politycznej. Trudno wicrt 1:, 

czyt~jąc ten elaborat, że tak piszą ludzie, 
litórzy mieli (i mają!) ambicję tworzenia 
państwa i kierowania jego losami! 

Oto dosłowny tet{st komunikatu: 
"Blok Narodowy skupia w ramach 

s "·ej orjentacji wszystkich szczerych pola· 
ków, bez względów r:a przekonania poli
tyczn~. Blok Narodowy ma na c~lu: 

1) Skoilsolidowanle w chwili obecnej opi

nji polt tycznej i ujednostajnienie działań i 
wystc-wień na zewnątrz poszczególnych grup 
społ~czeństwa. 

2) \Vyrobie:iie w społeczeństwie karno· 

ści 1 posłuchu w pracach pub!icwych, co 

jest niezbt;dnem w okrc:sie wywalczania 
niezawisłości, 

3) Dąże11ie do utworzenia rządu pol
skiego zduln.:go wywaiczyć i utrzyma<'. 
11iepoólt>głość. 

4) u.1iezależnienie bytu po!skiego od 

wpływów obcych w dziedzi11ie p•>litycz11ej, 
społecznej i el10nom1cz11ej. 

Program polityczny Bloku Narodowe
go obw:e~zcza się w haśl~: Zjednuczuna, 

woi .ia Pol:>ka, oparta na zasadas:h de1110-
k1atycrn ych. Blok Narodowy jest organi

zacją polityczną, stojącą poza stron ni · 
ctvn11ni~. 

Z wiaJorn ości bie.Lącycb notujemy pc

wrót do \Va1sLawy tly1eklo1a Departamen
tu spraw pol 1 tyczuych Rady Staq u, Woj· 
c1eci1a hr. f( os two ro wskiego, który 
z drnem wczoi a.i$zym ob j ął urzędowani<", 

oraz wyjazd do Berlina - w sprawach 
pol i tycznych - Michała Ł em pic kie· 

go, fly rl, hto1a Dtpa1tame11tu spraw we-
wn~t;wycl1. Skr. 
~ . -!w.'WWW*iii&l'iill"~wwwe.~ 

I{ ozacv zit l{aledinetn ... 
Now11czerkask (D. K) ht. Aj. Tel. do

nosi: :::lamur.-::ąd woj':5k1rn'y k'ozakr'1w poslHU:'· 
wił bezzwłucwie przywrócić Kaledinowi 
jego urząd hetmański, 11rzedstawić rz<1dowi 
niecierpiące zwloki konieczności i opubliko
wać [JntWd(:, al.Jy odeprze<~ wsz1>lkie vogloski 
o ruchu pow:;tal1czyw . 

Przeciw płotce 
W jednem 7i pism krakowskich, zwłlł· 

c!ilająi.rnm NKN. p••j1ndła si~ tymi dniami 
wia,fomość nieprnwdop·)pnbna, którt>j ce
lem b_yło zrzucić na NKN odpowiedział 

!l••Ś6 ia obccu~-. pużułowu11ia godny stan 
w Legjonach. W~µomnia11a pkitka po
w.duje się na wiadnmnść. jakiej rzekomo 
miano udzi~lić .jerlllemu z wybitnych 
IJlllityków", .ua miHrtHJajnem mit"jscu", 
wedle której rząd austrjacld nie pt·z~d

,. ł nic;;;eoo w s )r • · 

,'ną r~kę. tyiko \Hl '· • ,, 

sował si~ do 7.yczt>l'l NI{N, r.alem \;1szy
stlrn, c<1 ~;it2 stało w ost<Hriieh czasach w 
ł1Hlie Legjc•nów, rniliłO być wyrazem 
wskitzówek, udzielonych danym sferom „ 
przez NKN. 

W sprawie tej pisze „Czas": 
Złośliwość i tendfncyjność takiej plo

tki jest bardzo wyraźna. Chodzi widv
cznie o rzucenie podejrzenia, juko by NKN 
miał sposobn •) ŚĆ w płynąć na przyjęcie 

pódań do któr.rch masowego wnoszenia 
namawiali agitat·•rzy. or;iz w ruzie ich 
przyjęt;ia na takie lub inne zużytkowa
nie wcielon_yeh do arn1ji Jegjonistów 
przez Nat'z. Komendę. l'c ;11iewa7. poda
nia, jak z góry należt1.ło 1•rzewidywać, 

przyjęte; a leirjr.niści wcieleni do armji 
i d<isygnownni rrn jeden ~~ frontów, prze· 
tn winę za to mRj<\ ponns:ć nif:l t;i, któ 
rzy rurh cały wywtiłali, ahi NKN, ponie· 
v. :17, realizal'ji próśb nie prz~szkodził. 

Nie !-'11trzeba chyba uikogo bezstro11-
111•g 1 prr.ekonywać. że plotka 11ie jest na 
nicze rn, ale to tl!l nicz~m OJ.inrta, a preten
Pj11 ze sttony agitatorów do l\J{IC, te uie 
przeszkoriził ich wła~ne j agit1tcji, je::; t 
\\prost ch•H'o bliwin 11ieh,glezn a. Pl"tlrn 
ma się l)\)wirm opia a ć tH• jakteJŚ rze
kumej l'M:tnowie .i~'clnego 7. przJ'WÓflcuw 
soejalistycznych z „tll'arod ajne mi ~.fora

mi•. Ocz.)'\"iście 1:ozm,•wa taka nie mu · 
gła mieć tf'j treŚ<) i, jaką j rj plotka na 
d<.1je, bo trnść u whczał 11 by prnwd ?.i e. 
Naprzód bf1wiem. juk ws ;,ystki_m jest wia· 
durno, NKN po ogłoszeniu Legj „nów ka
drami Wt•jska p·· lskiego i p:) o bj ęc iu n>HJ 
niemi naczelnr.gn kierownictwa pn,er. gen. 
Beselera i Rfuię Stauu, niH mógł rniP6 i 
nie miał ż<idnP-,i. wprost żad urj ingeren~ 
eji ua hi, co się w Le~j1·1nrich dzifd(1 . 
Ani w kw „s tj1 tekstu prz.' Kięgi, aui w 
kv.-est,)i rosną<~ej wśród ni r i<tó1·ych 1lfi 

dziah'1w 1Jielrnrności (odmowa przysięgi, 

rady żnłnierskie) ani w kwestji represji 
przeciwk o niekarności (Szcz~ pic•rna), ani 
wreszcie w kwestji przeuiesienia części 

L11gjnnów na ter~' tnrjum glłlicyjslrie ni& 
był prZl"Z nikogo o zdanie ząpyt1wnny 
i nie miał zresztą J 1i jttgo u•h: ielllniu ż:t

dnej kompetencji. sk1>r.i fuulccjl' jeg•> 
przej~ła Radii Stanu. 

D 1piert1 od chwili prze>1ie:iieuia ez~
ści Legjonów do Przem;yślu, obJął ~tJl)WU 

zast~pstwo ich v.obec.: vrł~dz •ustrJitc· 
kich. a ~ -yrazem tego była potlróż jego 
członków do Prz1·rnyśla, gdzie zetlrni- " 
się po dłuższym C7Jasie po raz pierws; 
z dowód~twern i oficerami l6gj ;uow • 

rzeciągu 01tJt•1tt:1ich trz 

, agodzcHiia c1strego li. 
jaki Legj 111y prze by wr.jii,. W_rv. oł;;ł 
cję ze strony komendy e~Mkucyjnej 

(Exo . Nehiling) w kiet·unku wycofanilł 
podań o przeniesic11itl: wszak każdy żoł 

nierz i oficer bsli z os11bnu zapytywani, 
czy odnośnego podania nie cofną! Wy. 
woł1Jł interwencję del•gata ministerjurn 
r;praw zagr. hr. 'l'Hrnowskiego i pałk. 

Paić~ w t._ym samym kierullku, a nawet 
dzierllliki socjłllistyczn~ i radykalr1e (.Na
przGd", .Kurjer Lwowslci•) przyznliłJ, źe 
zarówno oni, jak Exe. Scbiling- „okazy . 
wnli lf!lgjonistom jak największą iyczli„ 
wość~. 

Każde usiłuwanie pozostl'tnia w Le· 
gjnnach doznawało n11tychm1ast najprzy• 
chyluiejszego załah·.ienil\ - i istotnie 
półt·.1ra tysiąca legjouistów skorzystł1ło 

z da1wj im sposob1108i.;i, aby w · Legjo
naeh pozostać. GdJby nie uucisk ze 
!:!trony nie pl'zebienij[\rej \~ śro<1irnch 

agitacji, z zewnątrz Le~j 1rnów p•JChodz~4-

cej, llt.L-.ł\lby się r.npewne <iopt»1wtu1zi6 
do upami~tirnia b:-i rdzo znnc:1,11ił częM i 
tJ'th 4000 legjon1stów, k tórzy niimo 11a-
111ów wstrwa[i W S ,\ nj~·l!l ż:\ 'hlliU b•Z· 

wnrun !wwtigo wcie! eu1a iC'h cj1J pnsplili 
trg-o l'll S .l i.lll ia. Ocz,n • Lei.,, ie nd eh wili 
gd~- legjunista wszedi do ck. ar111Ji, tern 
S•lllr e m op i~ ka NI\N n:: d a1m s i ę iHńczy. 

w· Rzc:ugó ln ości ZH Ś ct1 do jl'g11 11rzeina
czeui·l na ten Jui.J 11it inu~· frt1 !1t, KK!'-~ 

nie 111ógł b;') ó pj tat1y; dalsze l·- sy \\'Cie
Jtrnyeh do l)1 isp·) liti•g•1 rn :-izania żo lnie.rzy 
1rnlf·l.ai_y i zależą - jnk calego f1U8p-.•!i
t <' gi> ru szenia - W) l ą l'7iflic do dttcyzj; 
N aczeiuej !\ornendy r\ nnj i. 

l\toknlwiek rozwnż,v bezstronnie w"'ZY· 
st.kie te oku!icznośei, ten musi prz,p-. cać. 
jak bf· ~:podst:mnemi są )Jról1y przerzu1 e
uia (•dp o wiedzifllrH·Ści zn obNrne p1·z~

:·;1111cze 11ie 4000 legjo11istów n:t NKN i jak 
fałs;.,ywą jest plotkii, p11wt1łująca toię pod 
tym względem na t..:k:-t rzekomt-j roz
mowy z „miarodajw!uii ~1 ferami··. ,fośli 
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MiliGja narodowa w finlaodji 
Sztokholm (13. K.) Z puwód11 dalszych 

gwałtów żułnieriy ro::;yjskich w Finlandji, 
finlan<li;zycy zamit:rznj<l ulwL1rzyć milirję m1-
rudową. 

Mówca cytuj'\C odnośny uslęp deklara· 
cji, mówiqcy o rzekomych ~tendencjach 

politycz11ych i partyjnych•, oświadczył: 

nawf't taka rozm wa si1i odbyłn to mn· 
gła ::twierdzić t.)' llw, że od chwili przy
by<'in, Legj0nów do Przemyśla aż dn 
C'łiwili przeniesienia i>ię ich rzęści (135 
oficerów i 3883 żołnierzy) do pospolitego 
ruszenia, Nl\N zrobił ws1,y::;tk\l, Ctl nale
ż1:1ło, aby temu faktov'i przeszkodzić. 

Istotnie w znaeznej czQśi:i udC1ło mu 
się agitacji przeciwr;ziałać, skoro jak do 
tątl 299 oficerów i 5749 żołnien;y z po
między austrjackich p(idJan,vch pozosta
ło w Legjonach, a liczb11 p0zostającyd1 
wzrasta 7i dnia na dzień. O tern, ahy 
w j11kiejkol<J1 iek formie - of1cjHJ,•ej czy 
11ie of1cj;dnej - !\KN lub ktokolwiek z 
jego członkow mógł mieć uajlżejszy i 
nnjndleglejszy wpływ na zarządzenia 

wojskowe, odnoszące się do był_vch le

vjnnist6w, a obecnych członków pospo
litego ruszenia, nie mogła .rozmowa" 
pl'zywódcy socjlllistyczne!J;t> objaśnić. 

Jest to absolutnie wykluczone i bez 
wzgl~dnie z pr·awdą 111ezgodne. Ktolrnl· 
wiek rozszerza inną wiadomość, ten roz
szerza fałszywą plotk~". 

Z tych słów i całej treści deklaracji 
widać, że dotyczy ona czasów mego urzę

dowa(jia, kiedy bylem odpowiedzialny za 
prace i kierunek Rady. Deklaracja stawia 

Odpowiedź króla bawarskiego mi tym sposobem zarzut dopuszczenia 
politykowania w Radzie i przez to unie
możliwianie owocnej pracy. Przypominam, 
że zaraz po wyborach zwracałem sit; do 
radnego Konarzewskiego, propo1w j<\C mu 
objęcie prezydentury i dopiero gdy odmó
wił, zgodziłem się na postawienie mojej 
kandydatury. Potem zw1acałem się do grn· 
py B, aby obj~la uakżną jej proporcjo
nafoie ilość miejsc w Zarządzie. Z począt

ku odmówiono. Potem dzięki rr. Egier· 
skiemu i Kooar2.ewstdemu doszło clo poro
zumienia. W Zarządzie i Radzie starałem 
się, by cala działalność szła po linji 
zgodnych dążeń poszczególnych grup. Po· 
stępowałem tak, jak chciałbym, aby postę

powano względem mnie tam, gdzie ja bę· 

dę w mniejszości. 

Monachjum Papież prz{'Slilł swe orę-
dzie !al<że i'.ióiowi hawarskit:·rnu, Ludwi!w
wi, który ob cnif' Ot!powiedz13ł· na n'.;1 w 
duchu bard·ro źyoliwy111. OJpnwiedź pod 
w1ględem t··-śc1 llii> zawiei;; 11ov.:y\l1 rzeczy 
w porów11aPiu z odpowietlz•ą RL(·~zy 11it" 
mieckiej i może być uważana je<1yllie za 
I ewne 11rn1·<:ll'ie111e noty nkmiecleir-j. 

Ameryka o odpowiedzi państw centralnYlb 
Amsterdam B 11r0 Reutern r1oiwsi ~ 

Waszyn!ltn1111: l~1ąd Star•óvv ZjrdnoczoPych 
daj1, "Y i-ź·1:e c1o poznani:>, ie odpqwiedzi 
pań:.tw CPnt: :il11yr·IJ na orędtie pokojowe 
Papieża n·p siano•>;in iadnej ['h"1st<Jwy do 
zmiany celów i zamia~ó ~· Ame1y:<i w spra 
wie prowa1Jze1:ia woj11y, n1ewiększą też -
co do ostateczne~o ureg:dnw<J11ia pokoju. 

"KSANTYPY MIĘDZYNARODOWE" Z deklaracji jedoalc widzę, że mniej· 

Rząd koalicyjny, czy socjalistyczny? 
Sztokholm (B. K) „ltuskaJa Wolja" do-

111)si. że Tereszczenko zapewnil wszystkich 
posłów koali ej i. których zaniepokoila l!lożli -
wo8ć utworzeuia llliniste1jum wył4cz11ie so
'".inli:;tycznego, że Rząd Tymczasowy pozo 
staje wierny zasadzie rządu koalicyjnego. 

Amsterdam. H:ic;ihl Wiiliam clono-; i szosc czyni mi po w a i n e z ar z uty. 
dziennikowi ,Daily Cliro1.icle" z Pt'ter~bDr- ·Nie boli mnie ta krytyka i te zarzuty. Mo
ga, co 1'.ast~puje: W -.tnl•ry mnożc.1 się że twórcy deklaracji mają rację. Postępo

pogłnski o poi1'.1j1!. Mak-;ym Gorkij pisze walem tak, jak mi nakazywało poczucie 
w swym orgari:e: l<.;:mtypv mięclzynaro- słuszności, ale widać nie pohaftłem prze
dowe clręcz~ wyczerp:rną Rosję z niesłycha-
r;ym bezwstydem. prowadzić swych zamierzeń. Krytyka i za-

Pisma tnt. donoszą, że moskiewska Rada 
·ob. i żoł. powzięła rezolu(\jQ, w którPj żąda 
objęcia wszelkiej władzy przez rewolucyj· 
ną demokrację i protestuje przeciw dal::izcj 
nit·odpowiedzial11ośi;i Rz:1du 'l'y1111~zasowl'g·o. 

[zy Anglia odpowie papierzowi ? 
Amsterdam. Z Lnndynu ,irwns?<\: We i

lu!:! P1esq-A~~nc Ht 1fiq • dp11~. i:>t1ź 11iemiec!ia 
na 11otę pap e .l<ą i;ie w;--ły•j1e by•·:ijmn;•'i 
na priys:iit"•Z~nic• o<jp.iv:i,~dl.: an;>,.it::hki„j. 

Z piotrkowskiej Rady . miejskiej 
iedziałkowe posiedzenie Rady m. w Wprowadzony rozmyślnie pierwiastek po 

. ·kó-w~'.~P-0......._ 1,,,.,11[ f! • i) i~ .-7" ' ; 
·- dczytamem !'!~ eczne pracy. 

• ego posiedzenia, poczem prezydent Nowy prezydent, pr1wołany przez wię-

owicki udzielił głosu r. ks. !Lipińskiemu, kszość, uznał za wskazane w pierwszem 
który imieniem 15 radnych (lit. B. pasy· swojem przemówieniu podkreśiić, że Rada 
wiści) odczytał następującą miejska ma być przedewszystkiem insty-

dekłaracj ę t~cją polityczm\, _co ocz_ywiście w ?~Iszym 
ciągu doprowadzić musi do stare 1 walk 

• Po 8 mies. pracy w Radzie m. niżej politycznych. 
podpisani uważają za swój obowiązek zło- Nie mając nadzieji poprawy tak nie-
żyć nast. oświadczenie; zwykle nienormalnych warunków pracy i 

Od chwili przyjęcia mandatów stoso- nie chcąc ponosić odpowiedzialności za 
. waliśmy się ściśle do programu, rozwinię- nieunik:1ione następst\\'a tych stosunków, 
tego w swoim czasie wobec ogółu wybor· mogących ujem11ie zaważyć na gospodar
bów i staliśmy wytrwale 1rn gruncie de- ce i finan~ach rni,1sta, podpisani radni w 
kla1·acji, złożonej przez nas na inauguracyj- liczbie 15, powołani z inicjatywy Bezpar
nern posiedzeniu Rady. tyjnego Komitetu Wyborczego, a wybrani 

Mając na widoku dobro powszechne z listy, pop:.irtej przez największą ilość wy
miasta, nie czyniliśmy nic, co mogłoby borców, czują si~ zniewoleni rnakceµt0wać 
większości Rady, ujmującej władzę w swo- wyst~pieuie z Z:uz<1<iu m:asta swoich 
je ręce, utrudnić sprawowanie rzr1dó-v w przedsiawicidi, oraz po zako!lczeniu prac 
mieście. rozpoczętych w Komisjach,' nie uważają za 

Owa większość, zgrupowana przy in· możliwe nadal w nich pozostawać aż lh 
nych hasłach, niż nasze, a w ważniejszych czasu uzdrowienia obecnych stosunków". 
momentach solidarnie przeciw nam szece- Deklarację tę. którą złożono do pr~zy

gowaua, rozporządzając 34 głosami, we- djum na piśmie pódpisali: 
dług swej woli z pośród siebie pri::zytljum J. Konopacki ,Górzyi1ski, Byczkowski, ks. 
obrnła. E1ig. Lipiflski, Dr. T. A. Sobai;skt; T. Dęb-

W przekonaniu, że wejście w bezpo- ski. T. Dobrzański, T Wróblewski, Egier
średni kontakt z zagadnieniami gospodar- s•d, A. Dudki<>wicz, W. Kasprzykowski, Jan 
ki miejskiej wykaże racjonalność naszego Bolechowski, lg1iacy Piotrowski i Fr. Bra
programu i skłoni wszystkich do zgodi:ego ulif1ski. 
współdziałania, bez względu na przynależ- Należy zaznaczyć, że deklaracji r.i,e 
ność partyjną, nie uchylaliśmy się od pra- podpisał r. Ko n ar ze ws ie i, który został 
cy, owszem pozwoliliśmy większości wy- wybrany z listy B., a nawet, jak oświad

brać z naszego grona trzech :ajców, oraz czyt wobec grona radnych, że z treścią jej 
przyjęliśmy udział w pracach wszystkich nie solidaryzuje się. 

wmisji. 
Nie dbaliśmy o 10zgł >S, nie nadużywa

iśmy prawa korzystania z mównicy, li::cz 
w miarę sił, rndą i pracą w Komisjach 
staraliśmy się Zarządowi miasta pomagać. 

Mim@ Io głosowania njawmly nieje
dnokrotnie tendellcje polityczne i partyjne. 
To, czego obawialiśmy się, co uważaliśmy 

za rzecz zgubną, miast zacierać się i gi
zaczęło się uwydatniać i utrwalać. 

Protest r. Rudnickiego 
Po odczytaniu tej deklaracji prosi o 

głos w sprawie osobistej r. Rud n icki. 
Otrzymaws·ly go, zaznaczs, że nie bę

dzie dotyl<ać µrzesłanek i wniosków dekla

racji: czy usuwanie się od prncy jest po
żądancm dla dobra miasta; osądzi kto in· 
ny. Zabiera głos w sprawie, która go oso· 
biście dotyka. 

rzuty nie obrażają mnie, do nieb ma pra· 
wo lrnżdy. Muszę jednak bronić się przed 
stawianiem urnie w fałszywej sytuacji. 

Przed 3 tygodniami w tej sali jeden z 
członków grupy B. (r. Konopacki) wyrażał 

mi uznanie właśnie za .objektywizm w 
prowadzeniu prac Rady~. D;:iś, choć od 
tego czasu nie pracuję, spotyka ninie za
rzut wprowadzenia walk politycznych itp. 
Nie sądzę, aby w delda1acji zawierało się 

co innego, niż to, co w niej powiedziano. 
Ale wobec tego poże~nanie mnie w dn. 

było konwenqonalną grzeczności'1, 

; s~ nieprzyjemną zawsze, a tembar
wiedy, gdy po kilkunastu dniach za

warte w niej wyrazy uznania cofa się ofi
cjalnie. 

Przeciwko takiemu traktowaniu mnie 
jalco człowieka protestuję i proszę o skre
ślenie z protokółu zebrania Rady w dniu 
5-IX słów „za objektywizm w prowadze
niu prac Rady". 

R. K o n o p a c k i usiłował wykazać, 

że niema sprzeczności t!!iędzy ~zna niem, 
wyrażonem r. Rudnickiemu dn. S·IX, a 
obecną deklaracją i sprzeciwił się wnio
skowi r. Rudnickiego. 

Próbował jeszcze 
sprawie r. D ę b s k i, 
ciwiła się dalszym 
sprawą. 

przemawiać w tej 
atoli większość sprze
rozprawom nad tą 

Wobec te~p prez. Nowicki podlał pod 
głosowanie wnio:>ek r. Rudnickiego. W ni.>· 
sek n i e u z y s k a ł w i ę k s z o ś c i. Pu
czem przystąpiono do porządku d7.iennego. 

Sprawozdanie Zarządu miasta 

Na wiiitępie pre7.ydent Nov.icki zako~ 

mu!'likował treść memorjału, wysłanego 

przez Zarząd miasta do Krfljnwej Hady 
Gospndr1rczE>j w sprawach aprowiz.-icji, 
tudzież odpowiedź. tejże, poczem złożył 

sprawozdaoie 7.e swt-go pobytu w Lubi i 
llif\ gdzie reprezentował miasto Piufr
ków na zjPź<izie miast i mifl>:teczek. zor· 
ganizowanym przez Wydział budnwl;:iny 
Centralnego rrow. R1ilniczego w sprawie 
obrnyśh~uia sposobów racjonalnej odbu· 
dowy. 

Wobec tego, że już prasa podała ob
szerne rela0je z prłlebiegu obrad i U· 

chwał zjazdu,; prezydent Nowicki ogra· 
niczył się w swem przemówieniu do 
krótkiego ęzkicu spn1w(lzda.wczego, za
znacznjąc lllięd~;y inuemi, że ijazrl tell 
postawiwil wprowadzić w życie u:-::t;mq 
budowlaną polską, wydaną za c~;lt'•)W 

Królestwa P"lskiegr1 w roku 1820, która 
jednak puszta w zapomnienie. 

W myśl uchwal zjat.du lub~·l:->ki1•go 

prezydent N1H1 kki wdrtii;ył starauill, ce
lem utworzenia w Piotrkowie wydziału 

budowlancyo, którt•g11 organizaejt\ już siQ 
z11jmuje inżyriier rni<'jski p. Ml:lzurowski. 
W najbliżsiym czasie iuż. Mazurowski 
przer:lstuwi g-otnwy pr11jekt takiej insty
tucji, która riiewątpliwie będzie 7. poż,vt

ldem dla mil:lsta. 
W d:dsz,vm ciiu~u pre7.ydent Nowicki 

zdał sprawę 7.e swego p:1słucharlia u J.E.ge-
1Jerał· gubernatora hr. Szeptyckieg11 i Je
go Ekscelelicji Madeyskiego, szefa Kra
jowego Zal·ządu Cywilnego. 

lJ ubu t,rth dnstojllików dor.rHJ! pre
zyd«::nt ż_yczliwego przyjęcia i otr1>;ymał 

przyrze1·zenie, że słuszne pu~tulat.v try
bunalskirgo grodu znajd!\ uwzględnienie 

ze struny naczelnych wł::idz <ilcupHcyj~ 

nyeh. Tak J. B. hr. 87.eptycki, jnk i J. 
E. .Madeyski wyrazili ż;yczenia, <iby z 
ramienia miasta prez;ydent mógł pI'Zj'
bywać prz,vnajmniej raz w rniesiqcu do 
Lublina, gdzie osobista wymi<wa zd;1ń 

przycz;rni się do szybkiego załat\\ienia 
niejednej spnnvy z ko1·zyśdą Jla miasta. 
Pismami i mernorjałami nie wszystko dn 
się o~iągoąć. 

Na,,;tQpriie z;dcnmunikował prezydent 
Radzie, że stosownie do jej uchwały za„ 
rząd miasta zaioicjował i przeprowadził 

organ izi-\Cję Komitetu Obywatelskiego. ce· 
Iem uczczenia 100 rocznicy zgonu Tadeu
sza Kościuszki. Komitet ten wdrożył już 
intensywną akcję, podzielił się n;j sek
cje, które rozdzieliły międz,v siebie pra
cę, a na wturek 25 bm. zwołanL1 p!enar·· 
ne prsiedzenie Komitetu i połączonych 

sekcji, gdzie zapadną dalsze Jec,\ zje w 
s11t·a\> ie obchodu. 

Cu się tyczy aprowizacji, to polvżenio 
jest dość trudne z różnych względów. 

Rajca aprowizacyjny p. Rapacki dot.\ ch
czas nie wrócił do 7.droVI la i nie objął 

urzędowania. Dlatego prezydent zapro
sił na dzisiejsze posiedzenie II dyrekt\lra 
Ifomi:~ji aprowizacyj11ej p. Joela. któr. 
zda sprawozda 1ie z jej działalności. 

W końcu zawiadomił prezydent No
wicki Radę, że dwaj rajcy Brauliński i 
8gierski zrezygnowali ze swych stano
wi8k w Zarz-idzie miasta i Rada musi 
dc•k nać wyboru nowyd1 członków Z:i
rz:idu w ich mit-jsce . 

Sprawozdl'łnie Komisji Aprowizacyjnej 

Dyr. Joel st~ierdził na wstępit>, że Ko
misja wprowadziła racje chleba 250 gra· 
mowe. 1I1l'udnoś0i miała Komisja i ma 
d·,tąd duże z powodu n ie dost at e cz
n ej i I ości mąk i; chleba nieraz bra
kowafo, dzisiaj ma Komisja chleba na 10 

dni. 
Mieszkańcy skarżą się dalej na b rak 

u afty, której w mieście są zapasy, a 
t;ylko kartek naftowyuh niema. 

Cukru brak również, a i spra
w a węg I a nie przedstawia śię pomy
ślnie. IComisji przyrzeczotJO 35 wagouów, 
węgla na przyszły miesiąc. W ubiegłym 
miesiącu otrzs mała Komisja 20 wagonów 
z tego jednak 10 wagonów zabrała tcije· 
nrniczsm sposobem gazownia. 

Prezydent Nov' klei zakomunikował, 
że Zarząd miastit wysł;i.ł depeszę z pr\l· 
śbą o 1 o WCjg •nów "ę~la. 

Dyskusja 

Radni Feinkind i Wrze:iii'1ski interpe
pelują w sprawie cukru. 

D,, r. Joel oświadczył, że o ile cukier 
do Piotrkowa 11adejdzie, to Komisja b,,_ 
dzie gil wydaw"ć za uba miesiące: Wl'Ze

sień i październik. 
H. Pa i1 ski zwraca uwagę na pl a

gą n g- 11 n k ów pr1.y sklepach arrowi
zacJ·j;1,\ eh. Należałuby zastannv ;i; siQ 
nad Hpo::;ubatni us u n i ę ci a tych 
n go n k ów. Kilkaset 1udzi wyt'taje po 
kilka godziu ua uli1·y, maruując czas i 
~1.1rC1v\ ie, zwłaszcza dziatwa, którą rodzi 
Cf) po eh leb wy s,\'łaj ą, bo s.1111 i muszą 
i86 eh pracy. 11rzeba chleb rtizdziel ć pu 
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•· "sklq.nH h spui.j' \' cz_ych za przykładem 
stolicy \\i;;r-;i',aw;,·. 0 tPmb„rrlz.iei ż~ skle 
py d1 ''i\ b1·zplat1iie c-IJj„lJ •qin •V· iz: 1 ('yju~' 
pt7.yj :nPW:!t do rozprv•dnży za kHrtkH„ 
mi. 8 ~· r :: w n ta 11 i e 1· 1 P r p i z. w I o 
ki, dzkci p •1\\ inny być w t:zk\lle, a nie 

rn ulicy prud ~kleparni! 'I'Hkie prasa 
rnit•jscowa p<'•l'Usz;yLi t.Q }lt'7',\ krą a11l111rnl 

jQ kt0ra powiuna b :, ć U'ltlllięti1. 

R. \\' rzt-sif1ski prn:;łąl;zsł siQ do 
"Jwodów r . Pań.skiegl). Wt,b1ic zbliża

jącej siQ zini.v ludzie nie n)tl~ą llHH'Zlll~Ć 

Ila ul:c,y w 11gonkach. B,yJ .,b.v wskaza 
11rm załOźJ 6 dla bie·.inicjs7,ej rztszy 
og-rzew.alnie. R. WrzP.1,;iński 11świarlezył 

dalej, że i Związek Zrnndoiwy rówiiież 

mnie pt'7.Jj 1ić. na siebie ''Utt\\ iązek do 
~t:;n;zania d1lebx aprt1wi'.-'..acyjiH•::o;o sw \1in, 

r•;1,hnk11rn. któr,vch licr.y oktł1> 1000, bez 
7,ad11t•go w~·pag1·:JUZt11tia - i pildd<t siQ 
k·i11tr1 li Komir.;ji Aprd'v\·. 1'<·li.V również 
pr:r.,\ riy:iih1 się do zn1niejs;,f'11ia o~ón 

J<ów, bo Z\1iwwk wydnwi-dl:~· ehlt-b Hpro 
'v">iznc.1j11y sw,dm czł 1 111kom. 

Dyr. Joel w PdpO'v\iPdZi zazuitc·z5ł, 

it~ K\,11,i:;:ja AprO\\izacyjn:t ~toi na innem 
~;tllrJOWi..:ku -· zresztą i \\ V\'ar~Za\\ ie 1·6-
\\ llież w.\cuf'uje aprowizaC'ja llliPjsk<, chleb 
r. prs'A atnyd1 skleµuw ~pnż.ywciych. 

Mamy 12 sklepów fl'if'jskich. na każdy 

z nir,h przypada okuło 150 u~óu dzie11-
J1ie, l.Jiorą<.;yt:h chleb. W n1ku bit>żąvym 

prz,rb.~ł·1 til{oło 2000 osób 7. pośród illte
lige11cji, .kt(1re w roku ubi+-g·łyrn llie po
bierały cblrba kl\rt}H1\Hg11. Wobec. tego 
posta11owil ;-;my ot w n 1· z y ć jeszcze 
u \\' a s k ! e p y a p r " w i z a c y j n e. 

Spraw117tfauie Zal'ządu i K•1m. Aprow. 
prz.vj•~t•1 f!„ wiadr111ości, p1ą·.zem zabrał 

głu.:; ks. kano11ik Z ag r z ej ew ski, dla 
złoY.t>11i:i sp1·nwozt.lania i dział/\J1111ś~i l{o 
mitPtU Rntuukuwegti. 

Dok,1IH·zen1e sprnwordania podamy 
jutro. 

KRONIKA 

cieki, szlwl11ictwa Y.·yższego p. Jan Kucha 
rzewl"ki. 

We<.ll:J2' ustawy każdy powiat mieć bę· 
ozie inc;pektoia r·l<ręgoweg0. P1f;ć miast 
jed 11 alc, 11iianow1cie: Warszawa, Łódź, Lu
blin, Czę-.;tochowa i S<)c;riowiec, stanowić 
bęr1•l OS')bn~ olm:gi szłrnlilf-:. 

Z miasta 
- Ber.ef s orkiestry strażackiej. W 11ajbłiiszą 

niedzielę, 30 b. m., lll'%ądza mkiestra Odwtnic%ej 
Strnty Ogniowej 1\ iclki koncert w ogrodzie Ber
nardyńskim, aby zasilić swoje · sk romue fundusze. 
Należy się ~podzie\• ać, te najszersze warstwy mie· 
szkańców Piotrkowa pospieszą n~ niedzielny łwn

ce1t, aby w ten sposób poprzeć zahL-gi naszej sita· 
ż:icldrj ou. iestry. Wobec z11·inięcia orkiestry woj
skowej, orkkstra Stri:ty ogniowej pod batutą dyrek
tora Cciejow~!d•:go w mieśc i e na;;zern nigdy nie 
odmawiała sv. ego 11·sró!udziat11, llekr0ć tuządzano 

rnh:twy na cele utyttc1ności pul.Jlic111ej i dobro· 
czynne Dlatego też za tę uczynuo>Ć należy się pl•· 
pnrcie jej koncertu bencf1soweli!o w niedti<"lę pvpo
h:dni11 . 

- Z kroniki kradzieży. Nocy 011egd11jszej we· 
zw;1110 lekarza dr. łlcnryka Kobosa do rcdziny ty
du\\ skicj G. przy ulicy Bykowskiej 23 Tam zastał 

dr. l\oiic;S około 50 osób, które f'Uybyły dowiedzieć 

si<: o stan pacjenta. Po konsultacji dr. Kobos ~au

waiyl w przedpokoju brnl: sv,ojego palta wartości 

około 200 r11ł•łi. Sprawę skierowano na drogę sądo· 

wą. 

Onegdaj zawiadomił Milicję p. H. Woliński, że 

skradz:ono mu nici wartości około 4.000 rubli w 
mieszk;iniu przy Alei 3 Maja. Milicja wdrotyla bez· 
zwlocznie pt•szuldwania, które, jak słychać, wydały 
jut. pożądany rezultat. Głównych sprawców tej kra
d1. iety aresztowano w Sulejowie. Dochodzenia 
trwają dalej. 

P. Jan Nestorowicz ze wsi Syski (gmina Gra· 
bka) doniósł milicji o krad1ieiy różnych przedmio
tów, popełnionych w jego realności, na sumę około 
300 rubli. Rozpoczęto poswkiwallia. 

W mieszkaniu państwa Goeblów ginęły przez 
dłuż.szy czas rótne przedmioty, ubrania, bielizna 
i t. d. Okazało się, że sprawczynią tych im1dzie1.y 
była niejaka Matja Szczeklewska, pielęgniarka z 
zawodu. P.:wną ilość skrad1io11ych rzeczy milicja 
zakwestjonov.ala u Szczeklewskiej, która w milicji 
1·rzywa!a się do winy. 

Z Polski 
- Projekt programu obchodu Kościuszk 

skiego: 1) Boże coś Polskę.„ (śpkw). 2) Kim i czy 
był Tad~usz Kościuszko-(pogadanka). 3) Przysięga 
Kościuszki-M Konopnickicj-(deklamacja). 4) .Po· 
szedł nas1. Kościu;zko'„.-polonez Sawy-(dei<lam. 

- O samoistność państwa połudn.-sło- chóralna). 5) .R:iclawice•-Sawy-(dekla"·acja). 6) 
wiańskiego. Dzie!1111ki słoweńskie zarnies;:- .Dalej bracia, dalej żywo! „'-(śpiew). 7) „Bartoszu, 
czaj:\ oświadczenie duchowieństwa słoweń- Bartoszu ... • - (śplcv.). 8) Uniwersał Połaniecki-Sa
skiego, za Op<!trzone pod P' ~am i księcia bi· wy-(dekl;imacjn) . 9) Pogrzeb Kościuszki-I<. Ujej
sku pa d-ra Jeglica i dwu członków kapi- skiego-(deklamacja). 10) ,Patrz Kościuszko na nas 
tuły, nadto cl-ra Sustersica (słow. stron. z uieba"-polonez (śpiew). Il) Jeszcze Polska nie 
lud.) i d-ra Tav::ara (slow. stron. postęp.). zginęła-(śpiew). 
W oświadczeniu tem stwierdzają podpi!>ani, I - Obchód Kościuszkowski w Lublinie. Pro· 
że duchowieilstwo słoweńskie i wymie11io11e gram obchodu ustalono, jak następuje: I) Msza po· 
strnr111 ictwa w zupełności przyjmują dekla- Iowa na placu Katedralnym z odpowledniem kaza
rację polud. słowian z 30 maja br, doma- niem, o ile na mszt; polową wyrazi zgodę admini· 
gając~ się utworze 11 i a sam o istne· strator djecezji. 2) Pochód do miejsca wmurowania 
go pa ń st w a po ł u d.-s łowi a ń ski e- pamiątkowej tablicy obchodu, na gmachu obecnego 
go w obiębie monarcbji, Deklarację z dn. muzeum, przyc em będ:-i wygloszone d\\a przemó-
30 maja pr1yjęły zatem wszystkie grupy mienia. 3) Przemianowanie ulicy Namiestnikowskiej 
polit) ewe zjednoczone w klubie połud.- na ulicę Tadeusza Kościnszki. 4) Szereg odczytów 
słowiańskim, z wyjątkiem stow, socjalnej popularnych. 5) Ałtademja uroczysta. 6) Zbió1ka 
demokracji. sprzedaż znaczka i nalepek na cel, który zostanie 

- 'Internowanie obywateli Królestwa ustalony po porotumieniu się z Wmzawą. 7) Przed
Polskiego. Z Maros-Vasarhely na Węgrzech stawienie lul.J przedstawienia w teatrze. 
donoszą, że w tamtejszym obozie dla in- - Pomnik Kościuszki w Sosnowcu. Roboty 
ternówanych przebywają oby w a te I e przygotowa1,1cze 1my wznoszeniu pomnika Kościu· 
Kr ó I es twa Polskiego, inlernowa- szki w Sosnowcu na placn obok wiaduktu przy 
ni i przewiezieni tamże przed trzema laty. fabryce Hulczyńskiego u wylotu ulicy Szerokiej już 
Jak się dowiadujemy, ze strony polskiej rozpoczęto. 
nikt dotąd baraków tych nie zwiedził i nikt - 3-letnie Semlnarjum naucz:ycielskie w Lu· 
żadnej pomocy internowanym polakom nie blinie. Dnia 10 wrzes11ia rozpoczął się rok szkolny 
udzielił. Ludzie ci już czwa1ty rok żyją w Seminarjum koedukacyjuym 3 letnim w Lubllnie. 
odcięci od Polski, wśród nich ludzie inteli- Seminarjum zostało przed rokiem założone i utrzy
gentni, skazani na wszelki br.alt, mywane staran i(•m grona nauczycielstwa. Obernie 

Podobno opiele~ nad obozami interno~ otworzono kurs II gi. Uo seminarjum przyjmowani 
wanych z Królestwa Polskiego na W~grzech są k:rndyci z 4 klasowym wykształreniem lub na 
ebjął Polski Komitet dla uchodźców wWi'ed- mocy egzaminu. Przy seminarjum blnieje internat. 
niu, którego prezesem jest p. Biliński. - Zamykanie aptek . W myśl ogólnych i ko-
0 działalności tego komitetu na Węgrzech niecrnych dążeń ku rnoszczędzaniu światła, właści
dotąd nic nie słyszeliśmy, sądzimy przeto, ciele aptek lubelskich postanowili z dniem I p11ź
że sprnwą tą zajmie się komisja uchodźc~a d1:.iernika r. h. zamylrnć apteki o godzi::ę wcześniej 
Koła polskiego, co jest tern bardziej wska· to jest o godz. 9 \\-ieuorem, przycz-:m dyżury no· 
zane, że wśród internowanych polaków z cne poi:ostają niezmienione. 
Królestwa szerzy si~ gorycz, jakoby Komi- - Walka z epidemią. Kolumny sanitarne Ko· 
tety galicyjskie nie chciały im przyjść z po- mitetu Książęco Biskupiego prncują obecnie w na· 
mocą. stępującvt.h miejscowościach : Pierwsza kolumna, 

- Sprawy szkolne. z dniem 1 paź- obwod D:1 brnwa Oórniw1, obejmuje szpital na 70 
dziernika cał~ szkolnictwo w Królestwie łóżek w Klimontowie pod Dąbrow;i; w Niwce na 
przechodzi pod zarząd władz • .1światowych 30 łóżek; tP.eci szpital organizuje się w l\11imierzu. 
polskich. U~tawa tymczasowa szkolnictwa Kierowni tdem tej kolumny jest ob1tcnie dr. Kazi· 
ludowego jest już opracowana w zupełna· mierz Dadej. 
ści. Została ona przyjęta jeszcze przez Druga kolumna sanitarna pod kit:runkiem d-ra 
Radę Stanu przed jej rozwiązaniem. Inne Marjana Konwerskiego, pracuje na granicy obwodu 
ustawy opracowywane są spiesznie, Refe· opatowskiego i sandomierskiego i ma szpitale w 
rentem szkolnictwa średniego jest p. Wóy· Ostrowcu, Opatowie i Staszowie. Trzecia kolumna 

ma szpital w Tarnogrod .~ie w obwodzie biłgorajskim, 
kieruje nim dr. Zygmunt Schi11zel. 

- Opał dla Warszawy z okupacji austrjacko
węyierskiej . C. i I< . g11 ł: er1rntNstwo z Lublina rut 
pr.rządzeniami z duia 9 wrzdnia zcz'Noliło na przy
wóz do Wars7awy 100 tys. met1ów szf'Ściennych 

dr1ewa opałowego i ropr. siło wa·~zawskiego przed 
stawiciel:ł c. i k. ministerjum spraw zagranicznych, 
illly we:zwa! magistrat do wysiania do Lublina 
p; cdstaw1cici~ mag1strntu warszawskiego w sprnwie 
porozumienia s ' ę co oo s;czegółóW' przeprowadze· 
nia tej tranzakcji. 

- Urząd . do walki ze spekulacją ma po
wstać w Warsza11 ie; odpowied11i projekt jest już 
opracowany przez magistrat. Urząd ten ma się skła

dać z delegatów handlu, przemysłu i gieMy. Działać 
m11 w powwmieniu ;. prokuraturą, której dostarczać 

będzie odpo,viednich iuformacji o spekula11tach i 
fałszerzach. Naturalnie, 2e ur1qd len powinien ~yć 
\;-sronrngany prze 1. ca!ą nasq publiczuość, która 
powinna wreszcie z1<•zumieć, że informowanie o 
spekulacji 11ie jest czymś niehonorowym. 

- Dol.ąd prowadzi zacietrzewienie partyjne? 
Jitk daleko dochod l i zdenerwowanie i zacietrzewie
nie plllityczne w Warszawie, świadczy drobny, lecz 
znamienny fakt, który z~szedl 11a oslat1Jiem posie· 
dzeniu komitetu Kościusxkowskiego (w dniu 10 
b. m.) Oto p. lfoguwicz, adherent politycrny lewicy 
a jednocześnie członek kom i te tu wystąpił z , gorą· 
cą• przemową, w której zażądał usunięcia z komi· 
tetu członków b. Rady Stanu i po\\ olania na preze· 
Sił honorowego J. PilsudsUego. W<•bec nie przewi· 
dywancj w statutach możności pn\\ iększenia liczby 
prezesów houorowych - nie m11glo się stać zadJść 

żądaniu mówcy-pierwsz_e zaś zdołano mu wybić z 
głowy. 

Cl.!onkowie h. Rady Stanu pozostah więc w 
komitecie, a nadto powolam, jak o reprezentanta 
wojs k owości pułk. Berbeckieg•>. , 

- Stow. niemieckie w Królestwie. W tych 
dniach odbyło się w Ło:dzl walne zebranie delega
tów stowarzyszenia niemieckiegn w Królestwk Na 
zebraniu tym stwierdzono, że stowarzyszenie posiada 
już 100 oddziałów w różnych miejscowościach Kró
lestwa, które liczą <'gólem 16 tysięcy czlonków 
mężczy7n, Stowarz) szrnie istnieje dopiero półtora 

roku i rozwija się stall'. Ostatn :o utworzyły się no· 
we oddziały w Mkczy~ławowic, PrLedczu i Pasien
ce. Priy stowariyszeniu po\\ stały 11;stytucje oświa
tov. e, spólłd zakupów, \':) t" órcze i kredytowe. 

- Handel starzyzną w Bqdzlnie kwitnie mi· 
mo wojny, a mote dzięki j.>j. Stragauy na rynku 
uginaJą się wprost pod masą przeróżnych st~rych, 

·niszczonych i przewatnk nielitościwie brudnych 

bezbron
V.e ten 
ci rze\\ a 

kłemu, któryby mógł pnkąsać 
nego-a tymczasem okazuje się, 
lliepoznrn_v z wienr,chu kawał 

przed..,tavlia wielk.1 „ ~' :\ rtnf:i("' wewll·~

trzną w pust.iie1 p.ipif!r.isów i tytoniu. 
Słowem, przem;y t1dc,\' 11kazują dużo do· 
wcipu i zmysłu \\~11akr.czego, ale i cel
nicy 11ie \\ ciemiQ si1 bid i bardzo często 
„trafi knsa na kamiPń" i • powstitje zgrzyt". 
&& 31'!!!!' _ zµs . - J&_ 

Prze1nysłowcy przeci \V 

Kiereńskiemu 

W „Ruskoje Słowu" p. I. Żiłkin opi 
suje wraże11ie swe Zt• zj11zdu handlowo. 
przemysłowego. Jaki nastrój panował 

na tym zjddzie m11żnn wniosknwa6 cho
citt~by z następujących U:';tQpów re.alaeji 
p. i1łkina: 

.f1'renetycznyrni oklaskami i głuśnem 
w,vl'nżeniem aprob<1ty uczeRtnk.y zj11zdu 
podkreślali w mowach mó'nców kaide 
złuślh' e słuwo, poti;J:.1iaj11ce lub kr;rtyku 
jące sytuację bez wyjśeia R.Pf-lji i szmer 
nienaw1sc1, gniewu. pogxrdy przelntn. 
pr?:e7. audytorjum przy "'ymieHianiu na
zwish każdego mi11istl'a t-iocjali!:łty do p. 
A. Kierel'1skiego włącznie . 

Dług11, obmyślaua, złośliwa i dt>sko 
11ale w yghlszoan m11wa przywódcy "łudzi 
handlnwo przemyslnw~ eh• ·Moskwy i Ro
sji p. E Riabtiszy1iskiego była jawnym 
jaskrawym wyrazem myśli nietylko wię 
kszości zjazdu, ale widocznie całego 2.ja· 
zdu, wt:zystkich bez ra1jmniej~zego wy
jątku". 

Charakterystyczuą l1,rla sce11a odczy
tywania del:Jeszy p. Prokupowiuza. Pan 
Żiłkin opowiada: 

"Nie bez złośliwości p. P. Riabuszyń
ski z1:1kumunikował nasŁf4priie, że otrZ)'· 
mana zostala depesza ministra. ha11dlu 
1 przemysłu p. Prokopowicza: 

A dobrze, dobrze, prosimy odczytać I 

~zelakirgo prU:Z1114'Z~'~lli1•••NllNlllll~ 
r , dyt " dt.isiejszych ctasach nie ·aż 

odezwał się zjazd. 
odczytał 

miulst1·a i z dobrze udawanem zwolić sobie mote na kupno now"go ubrania ct.y 
bieli~ny, kupuje więc sta1zyznę, a z nią wszystkie 
mikroby p rzerótnych chorób popr;-cdnich właścicieli. 

Ze św i a ta 
- ,Listy polskie z Dalekiego Wschodu·. W 

Charbinie, w Mandt.urji, zaczęto wydawać dwuty
godnik p. t. ,Listy Polskie z Dalekiego V/schodu·. 
Ma on stać na straty .Jedności spolecleństwa poi· 
skiego•, jako ciała zbiorowego, oraL gospodarst<.1 a 
społecznego i interesów pracy. 

- Sprzedaź padliny końslciej w Pradze. Pi 
sma czeskie donoszą, te w Pradze aresztowały wła
dze kupca Goldbergera i rzeźnika l\-1raczka pod .ta· 
rzutem sprzedaży padliny końsidcj ubo2iej publi· 
czności. W sklepach a1csztowa11ych skor>fiskowauo 
po kilkadziesiąt kilogramów sprzedawanej padliny. 
Dalsze dochodzenia wykryły, te sprzedaż ta odby
wała się w Pradze na szeroką s!;alt;. 

Przemytnictwo się rozwija 
Z pogranicza Kl'ó1estwa Polskiego i 

Gór11egu Śląska donoszą: „Przemytnic;two 
rozwija się i kwitnie cornz okazalej. Obe
cie rzueili się przemytnicy na niei. Ze 

składów kupie0kich r,uiknęly nieomal zu
pełnie, ale za to tym więcej jest ich w 
hamllu tajnsm i w przemytnictwie. Nie
dawno temu urzęditi~y celni odebrnl1 pe
wnej siajce przemytników 400 krążków 
nici, wartości .killrnset marek. Innym 
razem r,naleziono u ionJ pewnego polie
ra 2202 krążków nici, które miałs zostać 
przewieziono przez granicę i tam sprze
dane po cenaeh łith\\.iarskich. Pożąda
nymi w przemytuictwie przedmiotami są 
także: mydło, tytoń, papierosy i cukry 
rozma!te. Nie zliez,vć róż11Jch sposobów, 
11a jakie biol'ą się „szmuglery•. Czasem 
kt.b1eciua jaka8 przewieść l'ragnie tylim 
garnek z ug11t{lwann, kaszą. a tymcz:i .;em 
owej kaszy j1·st tylko cienka wat'stwa na 
wierzchu, spL1dem zaś najdroższe cukry 
i łakocie. Tli znowu robotnik kawat nie
ocksanPgo k11ebla lliesie w ręku, ot, ta
ka br<•ń pr11eciw psu. llH•że nawet wście 

niem, uśmiechem i ruszeniem ramionami 
U\\ ydatnił kooiec depeszy: 

Po ukończeniu zjazdu proszę prezesa 
przyjechać do mnie i raportem. 

Cha-cha-cha ! - odezwał si11 zjazd 
śmiechem. 

'110 już dawna metoda. 
Za wcześ de k\' iatlrn I 
Nastroje zjazdu - zazu"czyć to nale

ż.V - nie podobały 8ię ros.1jskiej prasie 
liberalnej .· Opinj~ µrasy socjal.stycznej 
przewidzieć łatwo. Nawet „Utro Rossi.ii" 
organ sfer handlowo przemyłowych :dek· 
ka udziela zjazdowi admonicji za eks
pansywność i zbytnią szczerość. 

Komunikat austriacki 
Wiedeń. Urzęd()wo 25 wr1t>ś11ia: 

Na froncie rosyjskim miejscami 
walki oa przedpolach. 

Na froncie nad lsonzo silniejszy 
nieprzyjacielski ogień armatni i oży
wiona działalność lotników. 

W Albanji pomyślne utarczki. 

Komunikat niemiecki 
Berlin. Urzędowo 25 b m.: 

We Flandrji, nad Aisne'ą i w Szampanji 
ogień armatni z przejściowem potęgowa-
niem się ognia karabinowego utarczek 
wywiadowczych. 

Nil wschoduim hrzegu M·izy przy gwał
townej alccji artylerji były lokalne walki 
piecholy. 

Na południe od Bea!.lmont wyd3rliśmy 
franc11zo111 rowy na przestrzeni 400 metró;w. 

W lesie Chaume-: przyszło do zaciekłyc• 
więlcszycb działań bojowych. 

Zwracamy uwagę na oglosm1ie fabryki S. W 
Niemojowski we Lwowie. Jest to jedyna, polska 
fabryka papierów listowych i wyrobów 7. papieru, 
istniejącJ od lat 32, spolccr.et'Jstwo więc nasY.c po· 
winno popierać tę farbykę w 1 · 1yśl hasła .Swój cl'J 
swego• 
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Jeńcy- polacy do Legjonów 
Oficerowie, jeńcy, polacy przebywający 

w obozie w Vassurany, przysłali na ręce 

komendanta Legjonów, pułk. Zie I ińskie

go znamienny adres, wskazujący na to, 

jak ci oticerowie mimo dwuletniej niewoli, 

przejęci duchem wojskowym i patrjotycz· 

nym zapatrują się na obecne przesilenie 

w Legjonach. Nie kierują· się oni moty

wami polityki partyjnej, lecz pozostając 

zdala od politycznej walki, spokojnie i obje

ktywnie patrzą na całą 1obot~, zmierzając<\ 

do rozbijania Legjonów. Oce:iiają ją trzeź

wo, mając na oku tylko interes narodowy 

i rozumiejąc, jako wojskowi, jak zgubną 

jest polityka, wniesiona w szeregi. 

Oficerowie ci, po akcie 5 łistopada zgło· 
sili swe wstąpienie do wojska polskiego, 

długie · miesiące czekania na upragnione 

przeniesienie do polskich szeregów nie zła· 

mał,1 ich, nie zdenerwowało, nie popchnęło 

na drogę zniecierpliwienia. A los tych ofi

cerów chyba znacznie cięższy, niż tych, 

którzy przebywali w polskich garnizonach 

w Królestwie. Osobiste cierpienia i cała 

męka niewoli nie zaciemuiają jasnego sądu 

o sprawie, którą ukochali niezawodnie tak 

sarno gorąco, jak ci, którzy obecnie mun

dur Iegjonowy zmieniają na austrjacki. 

Adres oficerów-jeńców brzmi: 
Na 1ęce Twoje, Wielce Szanowny Panie 

Pułkowniku, pozwalamy sobie prze:>łać żoł· 

nierzom polskim wyrazy serdecznego współ· 

czucia z powodu zawiedzionych tylu tak 

szczytnych nadziei. 
Całcm sercem odczuwamy ten straszuy 

ich żal, że Ojczyznę, do której tak krwawa 

wiodła ich droga, opuścić im kazano, lecz 

wierzymy niezłomnie, że tak, jak w po

czątku wojny Legjony rzucone na Węgry 

nie zachwiały się i wyrąbały w górach wro· 
ta do Ojczyzny, tak teraz żołnierz polski 

przezwyciężeniu ciężkich chwil wewntitrz-

Obchód Kc ściuszkowski 
w Sofji 

Z Sofji donoszą: Dnia 31 z m. od 

było się organizacsjne posiedzenie Ko
mitetu obchodowego. Obchód uznaczony 

Wf'trunknwti na sam dzie11 rocznic~'· l'rze. 

widzian.v prugram zająć ma cały dzil:ń 

uroczystościami, którym Komitet pragnie 

nadać charakter jak najtlgóiniejszy i wcią· 

gając w nie i szerokie koła inteligencji 

bułgarskiej. Będzie to pierwsz:i bodaj 

od pt)wstauia \\ olnt>j Bulgarji sposobność 

jawn!:'go mi.rn lenia (1 Kościuszce i puucze

nia społecze1istwa bułgar:-kiego o resu

rekcji 1794 roku. 

ryżu, z zakiesu zagadnień narodowościo

wych. 
P. Pelissier przybył do Kijowa spe· 

cjalnie dla zaznajomienia się z kwestją 

ukraińską w celu informowania o tym ru

chu społeczeństwa francuskiego, jak 1ów-

11ież sfer rządowych. 
Razem z p. Pelissier przyjechał r. I-lar· 

vis, który przebywał w Legji cudzoziem

skiej we Fraricji. 
Uczeni francuscy odwiedziii Radę Cen· 

tralną i rozmawiali długo z sekretarzem 

_generalnym óla spraw narodowości0wych 1 
p. A. S:rnlginem i zabawią przez dłuższy 

czas na Ukratnie. 

Doniesienie urzedo\ve „ Program prze\\iduje: uroczyste nabu

żeństwo w kościele katolickim, odpra
C. i k. Biuro Prasowe Jen. Guli. w 

wioJJrl przez miejscuwtgo katolickiego 

ł d k 
Lublinie komunikuje: 

"' a y ę; \\ ysta"' ę statystyczno- etnogra-
1. d · Jeucy wojenni rozmaitych miPjsc ro-
1c;:rną aJącą plastyczny ob1·az zitrn po! 

skich, ich zaluilnie11iR. i:;tanu oświatowe- bom;yeh uskarżają się u właściwych 

b 
\\ ład7., że ;.rnkazuje się im prenumi>rowa· 

go, ugactw llaturalnych, cech narodo~ 

wościowych etc. \\raz z •1sobnym działem nia i czytania gazet i że nabyte pl'ze7. 
nich gazety b,ywnją. im zabierane. 

hjstorycznym, !P•ithvięcoJJym Ko:ściuszee 
. . Takie p1•jmowanie rzeczy ze sLronv 
1 Jegu epoce; uroczysty poranek z racji " 

. pr~codawców jest wpl'ost bi(2dne. 
utwarc1a wystawy z przemówieniem ak· 
tualllolll, treśchvyrn odczytem o Kościu- Zari4d WPjs!nlwy l<ładzie nacisk ua 

szce (naturalnie po bułgarsku), oddekla·· to, by jeńQy wojenni byli poinfornwwani 

rnuwaniem kilku odpowiednich utworów o zdarze!liach codziennych i jest zapa~ 

b · k b trywania, że leży tu w interesie państwa, 
w o u J~'zy ac , oraz odśpiewaniem pa-
trjutycznych pieśni polskich; wieczorem, aby jeńcy wojeuni możliwie najkorzy-

1 
stuiejsiy c1braz naszych państwo•~ ych, 

o i e się uda jeszcze pr1:ygl1townć, przed-
go::;podaI?czych i ku"lturnlnych stosunków 

st:rn ieniti w teatrze jakiej sztu!<i polskiej 
(Maskoffa • Tamten''), wzglQdnie urządze· mogli wziąć ze sobą. rremu zami>trowi 

nia zebrania tliwarz,Yskiego I\ilonji i buł 1r.oże czytanie dzienników ty !ko posłuż,) ć. 
i h Jeucom w(ljeunym dozwolono 11aby-

gars.ric przyjaciół Ptiiski w miPjskiem 
kasy1Jie sof:jskiem. wunie wszelkich w państwie, w sprzy. 

\V 
mier?.onych państwach i w o kupo~' auych 

programie wezmą udział, opró0z 
nieprzyjacif.lskich obszarach wychodzą

ca.lej Polonji, także niektóre wybitne si-
cych względnie dopuszczonych dzien

ły bułgarskie, znane ze sw,1ch uczuć Bików. 
s~1 mpatji dla Pol~ki. W dniu uroczysta- . · . . . . 
, · l i · · .k . b. . N a zleceme c. 1 k. mrn 1sterstw a woJ-
sc1 u <a e su~ w zw1ę szone1 o Jętosci . . . . . 

J
·ubi·1 p 1 k' • B" 1 

ny wychodzi spec·Jalnie dla rusvJsk1ch 
euszowy numer „ ,, s Jego 1u ety- . , . . . • ,. 

1 mania się, wy'dl. 
ryty nową 

'' 1 t N J ·k 4 ' ucow wojennych rosyJska gazet:t „Nie-
1 U Z Ur re em aCZi:l n I a, Z · ' . . . . 

···---~~~---.„ · k k · ", ktoreJ rozszerzarne Jest nawot po-
' . ~ 1 Jego na ryn u ra "' - j 

I · b' t ł · l · · • k f .ąi ane. 
• tce do wypełnienia swego właściwego 

zadania, tworzenia Wojska Polskiego. 

Na tym nowym krwawym szlaku jesteś· 

my wraz z Wami myślą 1 sercem. 
Tobie, Wielce Szanowny Panie Pułko· 

wniku, wszystkim oficerom i żołnierzom 

wyrażamy za pełną poświęcenia owocną 

sluźbę Ojczyźnie, oraz wytrwałość na dro· 

dze, prowadzącej do zwycięstwa zbawien

nej dla Polski sprawy-cześć i hołd I 

Oficerowie-jeńcy Polacy meldowani do 

armji polskiej. · 

Vassuia11y _(Wt~g1y) 4.IX 1917. 

Organizujmy obchody 
Kościuszkowskie 

s {]m. 1 W>' rac 11w1c ne), sar o a;;ru na G h 
, . • 

0 azeta ta ~ :vc odząca 2 razy ty go-
\\ awelu 1 kupca pod Krakdwem. . . . • . . . · . 

francuzi intere1uia sie ruchem ukraińskim 

dn1owo, a ktort'J adm1111stracja znoJduje 

się vve Wiedniu I, Georg Cochplatz J~!! 3, 

\\inHa być prenumerowaną przez \\szy

stkich pracodawc_ów dla jeńców wojen 

„Dziennik Kijowski" 
donosi: 

z 21 sierpnia nych. 

W tych dniach przyjechał do Kijowa 

p. Jean Pelissier, założyciel biura narodo

wościowego w Pary.lu. Bit•ro to istnieje 

od 1912 r. i zajmuje się badaniami po

równawczemi kwestji narodowościowych, 

na czele jego stał p. Painkve, obecny 

f1a11cuski minister wojny. Wspom11iana in· 

stytucja urzątlzała niejednokrotnie wykłady 

w wyżsuj szkole nauk społecznych w Pa-

Wydanie zaka7.u czytania gazet jer1-

com Wl1jennym pod pozorem, że uchyla

ją się 011i od roboty, nie da się pogodzi6 

z dzisiejszemi zapatrywaniami i Ś\.\iad· 

czyłoby tylko o pewnem zacPfaniu, któ

rego z pew1H ścią nie można przypisywać 

przeważającej części pracodawców mo

u1Hchji .austr.-w~gierskiej. Cena prenu
lllHaty tej e;azety wynoBi miesięeznie 1 

kl'l'Onę . 

Wszystkie urzędy pocztowe w Austrji 

i na Węgrzed1 pr?yjmu,ir1 prenumnntq 

gazet od jeńców wojenn.rch i dlu jer1eów 

w11jeli n:ych. 

Z pism i książek 
„Głos Nauczycielski", organ z1zesze·Jia 

nauczycielstwa polskich szkół początko· 

wych zacz?il Wj.Chodzić w Warszawie. W nu

merze pierwszym znajdujemy treść nastę

pującą: Rocznica Kościuszkowska; Z. No

wicid: Nasze zadania; K Klimek: Siły roz

wojowe Zrze:;zeni8; K. P.: t.., dziejów sz.kol

nictwa elementarnego w Galicji; A. Szy· 

cówua: Karność szkolni!; A. Zaru·cki: 

Z metodyki nauczania początl;ów matema· 

tyki; Zofia Roguska: O spóźnianiu się do 

szkoły; Petycja na uczycie li szkół elemen

tarnych; Statut Zrzeszeda Nauczycielstwa 

Polskich Szkół Początkowych; Okólniki 

Zarządu Giównego Zrzeszenia Nauczycie!

stwa P. S. P.; Dzienniki dla szkół począt

kowych prowincjonalnych; Kronika, b;bljo

graf;a i korespondencje dop(>lniają numern 

pismP, 
Adres Redakcji i A lministracji: ulica 

Marszałkow::;ka N2 123. 

Szober S. Zwięzła gramatyka j~zyka 

polskiego. Podręcznik dla szkól elemen

tarnych i klas niższych szkół średnich, sto

pień I część I. 
Wojnar K. Ilustrowane dzieje Polski 

poro2bio1owe wyd. II uzupełnione dziejami 

Legjonów polskich. 
Ksi<1żki powyższe do nabycia w księ· 

gam1 Szustra, Piotrków, ulica Kaliska. 

Wydawca I rC"d&ktor odt:towlł"<Sr!•l•: • 

1 ad€!uu Kowatsk! 

Podziękowanie. 
Wszystkim, którzy od chwili przy· 

bycia do Piotrkowa naszego syna 
brata, Stanisława Sobotka, otaczali go 
w chorobie serdecznością i opieką, 

doktorom szpiti!la Cz. Krzyża pp. Opol
skiem u i Bartkiewiczowi, Siostrom 
piel~gniarkom, p. Pajcblowi, Lidze Ko· 
bi et Pogotowia Wojen n ego, a szcze-
ilÓl n ie Sekcji Szpitalnej. pp. Anieli 
FroiJJichowej, Marji Wolskiej, Domań
skiej, Felkierównie, Kuźniakównie za 
troskliwość ich i staranie, Wielebnym 
księżom: Sadzewiczowi, Jirse·mu, Gi
lewiczowi i Towarzyszom broni za od· 
danie ostatniej posługi, a pp. Kacr.yń· 
skiej, Mrówczyńskiemu i sierż. Kwi
czali za uświetnienie nabożeństwa 

śpiewem i muzyką składają z głębi 
serca serdeczne podziękowanie .Bóg 

f;4~ać" Rodzice i Rodzeństwo. 

CzarnieGka 6óra Uzdrowisko leśno-górskie, 3 wiorsty od stacji Niekłań na linji Koluszki - Skarżysko. Wspaniałe warunki klimatyczne. Zdrowa, 

obfita i smaczna kuchnia. Menu p:·zedwoje1111e pozostało niezmienione. Djetetylrn, wodolecznictwo, kąpiele słoneczne rod szkł>.!m 

i wszelkie zabiegi. Dzienny ko<; ·.:t pobyt n jednej o:;oby od Rb. 5 50 do Rb. 8, wraz z całkowitem utrzyma11iem i kuracją. 

otwarta c:aty rokq 

Piotrkowskie Towarzyuwo Pożycz. Osl[zed. 

-- - ___ . ___ Adres: CZARNIECKA GÓRA, OBWÓD KOŃSK. 1688 :_ ____ __ _ -=-----=-~- =----=-- ----::--

„ HURTOWNIA" 
Zaiatwia operacje lombardowe na zastaw 
MEBLI, złota, srebra, biżuterji, platerów i t. p. 

Przyjmuje kapitały na oprocentowanie 
na lokację roczną płaci 51 1~0 10 

• • półroczną , 4"10 

• żądanie . . . . . 301 0 

Zbiorowe lekcje szermierki. 
1~23 

Z pozwolenia władzy, w sali Hotelu Li
tewskiego l.tędą się odbywać zbiorowe lt:k

cje szermierki pod kierunkiem słynnego 

fechmistrza, a byłego naczelnego iristruktorn 
białej b1oni w armji polskiej. 

ZAPISY ot! polliedziałl<u dnia 24-go b. m. 
przyjm1qe f'~k1etarz !'Zkoly w godzt11<1ch 6 
i pór do 9-ej. 

PAPIERY LISTO\VE 
wyrobu jedynej tego rodzaj u polskiej fabryki 

S. W. tilfMOJOW~lilf60 I ~-ki we l\VOWlf 
są dn :i<1bycia we wszystkich handlach 
pnpir.I'l>wych P111trlrnv:a i <drnlic\y. PT. Pu
bl1;:;t,11nści, kr.órt•j rozwój pt7.em.vsłu pol
skieg•) nie je:.;t obujętn_r, prnsimy przy 
z;<lrn pi~ 7,ąd ać w:i:tę<izie papierów listo
- - =- - '1 sch Niemajowskiego. 

Odsl-J1·ze1.Liji-\::yrn, pragn<w.vm wt>jść z 
nnmi "" stosunki haudlowe, wysyłamy na 
żądan~fl hurt11wy nas:;; OPnnik. 1575 

i<upię 
w dobrym stanie 
m. 4 

. . . 
p1an1no 

ulica B;ikowska Nr. 41 
1740 

KUPIĘ SIODŁO zara1, nawet użvwane. 

LEKCJE rozpoczynaj<\ się 
podzielone będą na 5 kursów. 

1 paź.Iz. b. r,, Zgł•1SZf~rt:a oo Adrninistracji „DliC'lnika 
1737 Narodowego~ Bykow~ ka 71. l ?i 7 

POTRZEBNY PRAKTYKANT zaraz, L1łatny, 
do sklepu żelaznego Antoniego Unisze· 
wskieeo w Rynku Trybu•1alskirn. 1734 

POSZUKUJĘ SIĘ po\;oju urneblowanego; 
możliwie z odt11.1t!11ym wejściem. klresa 
uprasza si~ składać w Administracji .Dzi('tJ· 
11ika Narodowego• dla A. H. 1747 

ZNALEZIONO PORTMONETKĘ z pieniędz
mi, jest ~o odebrania w Administracji 
.Dziennika Narodowego•. 

ZAGINĘŁA LEGITYMACJA wydana przez 
Komendę Powiatową w Noworadomsl<u na 
nazwisko Augtt~tyna Zdziechowskiego, za
mieszkałego w osadzie Gomunice gm. Dv
bryszyce. Łaskawy znalazca zechce zwró
cić pod adre..;: Rc~stauracja Zdziechowskii>· 
go w Gomunicach. 1748 

OGIER "KARMAZYN" po I1rnber<lable i 
Cari11ie , skarn-gniady lat 9, pół krwi an

gielslocj do sprzedania. Dominium Sta~· o· 

wiczki pocz. Żarnów ob. Opoczyńsi~i. 1731 

SKRADZIONO w dniu 12 wrześ·1ia z do
mu M. Felker orzy ul Bykowskiej Nr. 85, 
palta męskie, futro i dwie kołdry watowe. 
Za wykrycie tej kra11zie!y przeznaczam 
kor. 200. 1716 

POSZUKIWANIA 
Jednorazowa ogłoszenie (dokladny a.dres 

na.dawcy i arl.n·tw.t.a.) nie przekraczające 25 

słów, kosztuje 2 korony. t, i k>i;de 'l/)1ht· 

kowe slowo o l, :tl. 

I'. Eufemja Lesiak z Pnżniewic olJ\\ ód 
Pioti-kn\1-.;ki, prosi P. Stanis!;nrn Alr1me, za
rnie~>Zlrnłf · g"> \\ ~Ioskwie ua Z.1krestowskoj 
Zast.:twiP pn ,JFr.>:-bwsknj swsie BirnnYj Pere
uloi< 1\r. il 111. ~. 11 wiadorno~ć o rn•"', Janie 
r_,„~i;tl;, !J:-Hi'iii:\ :y w int.e nrlentur1,>-! W".i ,; ~owej, 

gdzi•· olwcni~· ~i1~ z1,ajrlnje "? 

\Vszyst,l\i.• pi:rn11t n1m1sza się o łaskawy 
prz<·drnk 11iHic,js:t.l'i-;O. 17~ !J 

---------------·--·---~~--·~- -·--------------··--~·-·-----.
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